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YV iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a  , d n i a  23.  K w i e t n i a .

N .  P a n  r aczy} n a j ł a s k aw ie j  R a d z c y  R e g e n -  
c y i n e m u  S c h u b r i n g  w  P o z n a n i u  n a d a ć o r ­
d e r  O r ł a  C z e r w o n e g o  4tej klassy.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  n a d  g r a n i c y  P o l s k i e j ,  d. 6 . K wietnia.
P o d  w z g l ę d e m  w ie lk i ć j  l i czby  w y g n a ń c ó w  

z c z a s ó w  os t a tn i e j  r e w o l u c y i  n o w ą  o b e c n i e  
c ieszą  się n a d z i e j ą ,  t. j. że  p r z y  s p o s o b n o śc i  
u ro c z y s t e g o  o b c h o d u  s r e b r n e g o  w e s e l a  pa ry  
C esa r s k i e j  a m n e s t y a  r o z c i ą g | e j SZa w y d a n a  zo  
s t an ie .  —  O k r z y c z a n y  b u n t  w o i s k o w y  w  P e  
t e r s b u r g u ,  o g r an i c za  się, jak już w i a d o m o ,  na  
k u s z e n i u  u w o d z e n i a  w m j s k o w y c b  , a  z a m i a s t  
o g r o m n e j  l i c zby  za b i t y ch  i n a  S y b e r y ę  zes ł a-  
n y c h , j e d n ę  o s o b ę  w  d o m u  o b ł ą k a n y c h  osa 
d z o n o .  T ą  r az ą  g az e t y  i s to tn i e  z a n a d t o  b e z  
cz e ln i e  k ł a m a ł y  ! C o  d o  w m j n y  kaukazsk i ć j  
d o w i a d u j e m y  s i ę ,  ze  o n a  z  w i ę k s z ą  n i ż  da-  
r  " u l  sP r e i 3'sf° s c i a  p o d  G e n e r a ł a m i  P a h s i  i 
G r a b b e ,  p r o w a d z o n ą "  b y ć  m a ,  w  k t ó r y m t o  
ce lu  —  w e d l e  pog ło s k i  —  całć j  lekkiej  j a z d y  

M o s k i e w s k i e j  i O re l sk i e j  użyj ą .  _  
W  K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m  o s l a tn i e m i  cza sy  n i e

za sz ły  dys lo k ac y e  W'ojsk, a le  na s t ąp i ą  m o ż e  za  
n a s t a n i e m  w i os n y .  C h a r a k t e r y z u j e  t o  W a r*  
s z a w i a n ,  i e  z a b a w y  k a r n a w a ł o w e  ro s sy jsk ie  
dla l u d u  w  z im ie  t a m ż e  z u p e ł n i e  w  t y m  s p o ­
sobi e,  j ak  w  P e t e r s b u r g u  i M o s k w i e ,  w y p r a ­
w i a n o ,  i źe  P o l ac y  w i e l k i e  w  n i c h  z n a j d o w a l i  
u p o d o b a n i e ,  t

R o s s y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn i a  12. K w i e t n i a .

U k a z  Cesa r sk i  d o  K a n t o r u  D w o r u  
z  f • 3̂  M a r c a  m i a n o w a n y  S z a m b e l a n e m  A s ­
ses so r  H e r o l d y i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  K a m e r -  
(Unker  H r a b i a  K o n r a d  W a l e w s k i .

Na  m o c y  M o n a r s z e g o  r o z k a z u  ob jaw ionego  
p rz e z  i b n i s t r a  sk a r b u  P a n u  w o j e n n e m u  G e n e -  
r a ! ~ G u b e r n a t o r o w i  P e t e r s b u r s k i e m u ,  k u p c y :  
s z w a ic a r s c y  p o d d a n i  O b e r  i H e n r y k  R o c h a t ,  
i Francuzki  p o d d a n y  D u d  w i k  t - a l l an t  w y s ł a n i  
zosfaii  za g r a n i c ę  z  z a b r o n i e n i e m  p o w r o t u  d o  
R o s s v i  za  u d z i a ł ,  jaki  miel i  w e  ł r y m a r k a c h  
k o n t r a b a n d o w y c h .

N.  U es a r z  J m ć  n a  p r z e d s t a w i e n i e  Mi n i s t r a  
o ś w ie c e n i a  i z d a n i e  K o m i t e t u  M i n i s t r ó w  d. 17. 
L u t e g o  b. r . ,  r a c z y ł  r o z k a z a ć  o ś w i a d c z y ć  M o ­
na r s ze  z a d o w o l e n i e  S ę d z i e m u  G r a n i c z n e m u  
A p p e l l a c y jn e m u  p o w i a t u  W o ł k o w y s k i e g o ,  D o ­
m i n i k o w i  Osk i e r ce .  za  W y s t a w i e n i e  w ł a s n y m  
k o s z t e m  d o m u  dla W o l k o w y s k i e j  parafialnej 
sz k o ty •
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F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 16. K w ie tn ia .

P a n  D  u  F a u r e  p r z e c z y t a ł  po raz ostatni
Kom mi ss y i  kolei ż e l a z n y c h  s w e  sp raw ozd an ie ,
k tó r e  już na b iurze  P rezesa  z łożono,  I astę- 
p u ią c e  punkta Kornmissya osta tecznie przyię a .
1 )  Linią od  O r l e a n u  do  T o u r s ,  jak )ą rząd 
W  s w o i m  proiekcie d o  p r a w a  z a p r o j e k t o w a ł ,  i 
z  zas t r zeżeniem,  aż do  N a n t e s  ią d o p r o w a d z i ć ;
2 )  Linią  od O r l e a n u  do  V i e r z o n u ,  k tórą j e ­
szcze w  ty m  r o k u  r o z p o c z n ą ,  d o p r o w a d z i ć  
późn ie j  do  Nevers  i C l e r m o n t ;  3) Linią z Di­
jon do C h a l o n s ; 4) Linią  z S t ra sbu rg a  do  H a m - 
n i a r t in se  ( d e p a r t a m e n t  M eu r th e ) .  l a k i  jest 
pocz ą tek  kolei  żelaznej  do  Paryża.  za*
p r o j e k t o w a ł  ś r o d k o w ą  stacyą z Nancy do I r o u -  
a r d u ;  w  miejsce tejże p rzyję ła  Komnus sya  in- 
p y  kie runek,  k tó ry pytan ie  w z g l ę d e m  P r ze Pra* 
WY przez  Vogesy r o zs t r z y g n i e , 5)  L imą  ’’' M a r ­
sylii do Avignonu .  P o  długich ob r ad a ch  nad 
ki lkoma,  tu  w  styczności  zostającemi p anami,  
oś w ia d cz y ł a  się Ko mm is sya  za Panami  » ą ‘abot  
i D idion .  —  K u r y e r f r a n c u z k i  p ow ia d a  o 
t y m  przed mioc ie :  » N o t a  ta za w ie r a  zresztą
rna te rya lną  pomyłkę ,  k tórą i bez z n a jd ow an i a  
się na  p rzeczy tan iu  s p r aw o zd a n i a  ocenie m o ­
żna.  A u t o r  tejże to ty lko ,  j ak się zda je ,  z u- 
dzieleń.  Pana  Dufaura  w y b r a ł ,  co go w  szcze­
gólności  lajmu').-,  V>r> podczas  gdy dok ładnie  
k i e ru ne k  po mnie j szych  ł ączących kolei podaje,  
zamilcza  o najważn iej szej  l i n i i , t. j. o linii do 
"Belgii.«

Dz iś  nade sz ła  w a ż n a  w i a d o m o ś ć  z Hiszpa­
nii  że se k w e s t ra c ye  posiadłości  karo l i s tów 
zos ta ły  zn ies ione,  w y j ą w s z y  w y c h o d ź c ó w ,
k tó r zy  ciągle za granicą baw ią .  Naturalnie  
ś r od ek  t e n  m a  na celu zapobieżenie n o w y m  
koal i eyom między k rys tyni s t ami  i karl istami.

W c z o r a j  w  t eat r ze op e ry  komicznej  odby ła  
się u roczys tość  na pamią tkę Che rub im ego .  
P r z e d s t a w i o n o  l e s  d e s  J o u r n ć e s ,  j e dn ę  
z najulubieńszych.  o p e r  tego s ł a w n eg o  k o m p o ­
zy tora .  P rzy  końcu opery  popier si e  C h e ru -  
b in iego  zos tało p r zez  a r ty s t ó w  uw ie ńc zon e .

Z d n i a  17 .  K w i e t n i a
P r z e d  n i e d a w n y m  czasem pr zyby ł  tu agent  

r z ą d u  angielskiego,  ma jący p o d o b n o  zlecenie,  
aby  u w a ż a ł  na zabiegi przy wie lk ich  w y  bo.  
r ach ,  k tó re t eraz  p rz y g o to w u ją ,  Zvyiedzac on  
będz ie  różne  de p a r t a m e n ta  i r z ą d o w i  s w e m u  
Z post rzeźeń ssvojch sp r a w o z d a n i e  w rę cz y .  
G ab in e t  angielski nie bez  o b a w y  w y p a d k u  O b ­
c h o d z ą c y c h  w y b o r ó w  wygląda ,

Jak ie tysiąc czciónkarzy i drukarzy'  i t rzy p a ­
r o w e  skoroprassy  w  d rukarni  kró lewsk ie j  t r u ­
dn ią  się d r u k o w a n i e m  pism u lotnych i i r i s t ruk■ 
cy j w  celu n ad c hod zą cyc h  p o w sz e c h n y c h  w y ­
b o r ó w .  »

S łychać,  że wielkie upiększenia stol icy w ro­
ku tym  zamie rza ją ;  Rada municyp a ln a  w  ty m  
ce iu  10 mil ion.  Fr. p rzeznaczyć  miała.

 W y ja z d  K r ó l e w i c z ó w  do Algieru,  aby
ta m  w  n o w e j  w y p r a w i e  uczestniczyć,  w  sk u ­
tek nadeszlych od  G ene ra ł a  I ługeaud  depeszy  
aż do p rzysz łego miesiąca od łożono .  P o g ł o ­
ski o w y p r a w i e  do  M a ro k o  zamie rz on e j  są 
bezzasadne.  J u ż  d aw n ie j  Cesa rz  Marokańsk i  
w y s ł a n y m  doń  p e ł n o m o c n i k o m  f ran cuzk im 
o ś w ia d c z y ł ,  że w ł a d z a  jego nie jest  lego r o ­
d z a ju ,  aby pojedyricze poko lenia nad granicą 
ma ro k a ńs ką  od  dos tawian ia  A b d e l - K a d e r o w i  
n o w o z a c ię ż n y c h  w s t r z y m a ć  mógł .  P o d ob n ie  
o b o m b a r d o w a n i u  T a n g e r u  rz ą d  ani myśl i ,  
kiedy ś rod ek  t a k o w y  n o w e  za pew r i eby  zaw i -  
k lanie w  s p r a w a c h  aFrykańskich sp r a w i ł  i re-  
k l amacye Anglii  w y w o ł a ł .  Sum my,  które G e ­
nerał  Hugeaud od roku  w  zleceniu r zą du  ce lem 
pozyskania  poko leń Kabai lskich w y d a ł ,  ki lka­
naście m i l io nó w  Fr. wy no sz ą .  Ca ła  a rmia  ok- 
kupacy jna  w  Afryce w k r ó t c e  100,000 żołnierza  
liczyć będzie .  .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1$ Kwie tnia .

W  C z w a r t e k  L o r d  Hill,  naczelny d o w ó d z c a  
armii ,  u r ząd  swó j  z łoży ł w  ręce K r ó l o w e j ,  Sir  
G .  Mur ray  posady tej  le szcze  nie ob ją ł ,  aby  
p o p r z e d n i k o w i  s w e m u  do  za ła tw ien ia  nieKtÓ- 
r y c h  in te r es ó w  czasu dość zostawić.

Xiąźę W e l l i n g t o n  miał  w y p r a c o w a ć  plan 
w o j e n n y  przyszłćj  w y p r a w y  w  A fg h an is tan ie ,  
kiedy — zdan iem jego  —  p o w a g ę  A nglii  n a d  
granicami  posiadłości  angielskich w  J n d y a c h  
z na i większ ą  energią p r z y w r ó c i ć  t r ze ba ,  aby 
złe skutki klęski pod K a b u le m  spa ra l iżować.

T w ie r d ze n ie ,  z któro-m dawnie j szy  sekre tarz 
w o j n y ,  P. Macau lay w  Izb ie  niższej onegdaj  
w y s tą p i ł ,  że 10,000 żo łn ierza ,  o k tóre w ojs ko  
w  I nd yac h  w z m o c n i ć  t r ze ba ,  l e d w o  400,000 
Funt. szt. rocznie ko sz tow ać  b ędą ,  gazety T o -  
r yso ws k ie  zbi jają,  h t a r i d a r d  pyta się, skąd­
że to Pariu Macaulay w i a d o m o ,  ze n a w e t  w  
w y p r a w i e ,  p r o w a d z o n ć j  iak najbliżej ź r ód e ł  
p o m o c n y c h  kraju,  s u m m ą  400,000 funt.  koszta 
na  u t rzym anie  10,000 wojska  opędzić m o ż na  i

Xiąźę W el l i n g to n  na pó łw y sp ie  r zadko  wią*  
cej, często zaś mnie j  mia ł  jak 40,001) a w  eko-  
nomi i  woj^kowćj ,  jak w ia d om o,  celuje;  irurno 
to  rok  w  rok  po  7  mil ion,  funt  na p o t r z e b y  
armii  w y d a w a n o .  20 rod- furit. na p o w e t o ­
w a n ie  klęski Afghanistańskiej  jeszcze nie s t a r ­
czy ,  jeżeli ją w  ogólności  w  w o j s k o w y m  i po­
l i t ycznym w zg lędz i e  p o w e t o w a ć  mę żna .

S t a n d a r d  pisze, że r zą d  f rancuzki  każdem u 
p r o je k t o w i  zaślubienia K r ó l o w e j  Izabell i  z in­
n y m  Xięc iem,  jak z Xięciem z d o m u  Bour­
b o n ,  sp r zec iwi ać  się będzie.
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N i e m c y .
Z D a r m s t a d t u ,  dnia 5. Kwietnia.

N a  dzisiejszem posiedzeniu  i z b y  D e p u t o w a ­
n y c h  p rzed ło żon y  został  p r zez  r ząd  projekt  
d o  p r a w a  w z g l ę d e m  założenia kolei że laznych 
p r z e z  W ie lk i e  Xię s t w o  od  Kassel  p r ze z  Gie 
ssen do Dar ms t ad t ,  a ztąd do  p o ł u d n i o w e g o  
krańca kraiu.  G ł ó w n a  kolej b u d o w a n a  będzie 
kosz tem r z ą d o w y m ,  ubocz ne  zaś koleje zakła 
dane będ ą  p r ze z  t o w a r z y s t w o  p ry w a tn e .

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  dnia 8. K wie tn ia .

J eż e l i  się zgłosi dos ta t eczna l iczba osób,  
chcących  od b y ć  podróż naokoło  św ia ta ,  t edy  
duński  ok rę t  b a r k o w y ,  k tóry w  C z e r w c u  r. 
b.  spuszczony  będz ie  z w a r s z t a tu ,  pod  p ro-  
t ekcyą  Kró la  Duńskiego,  p rz e ds ię w e źm ie  tę 
p o d r ó ż  z passażerami .  T e n  okrę t ,  k tó ry  ma  
objętości  170 duńskich ł a sz t ó w  h an d l o w y c h ,  
czyli  500 angielskich t o n s ,  w y jd z i e  pod  żagle 
z  K o r s o r  d. 1. Paźdz ie rnika 1842 r . ,  d w a  łata 
z a b a w i  w  p o d r ó ż y  i odw iez ie  n a p o w r ó t  p o ­
d r ó ż n y c h  do  por tu  duńskiego.  Będzie  o n  w y ­
godn ie  u r z ą d zo ny , ,  d ob r ze  u z br o j on y  i p r zez  
of icera z maryn ark i  duńskiej  d o w o d z o n y .  L e ­
k a r z  także to w a r z y sz y ć  będz ie  po dr óż ny m.  
Znaczniej sze pu nk ta ,  k tó r e  t en o k r ę t  zw ie dz i  
W ciągu p o d r ó ż y  sw o je j ,  są nas tępu jące :  
P o r t s m o u t h ,  Madei ra ,  B io ,  B u e n o s - A r y es ,  
iValparai so ,  L im a ,  Guayaqu i l ,  wysp y  Sand-  
w i c h s k i e ,  L a d r o n y ,  Manil la,  J a w a ,  Ch iny ,  
C e y l o n ,  stały ląd lndy i  w sc h o d n i c h  isle de 
F r a n c e  lub Madagaskar ,  p rzy lą dek  Dob re j  
N a d z ie i ,  w y s p a  św.  H e l e n y ,  w y s p y  Azorskie 
1 n a p o w r ó t  do Kuropy .  M a j ą c y  chęć  odbycia  
tej  p o d r ó ż y ,  zgłosić się m a j ą  p r z e d  2 0  C z e r ­
w c a  do Pra tor iusa  i syna w  K op en h a d ze ,  lub 
do  P io t ra  Sietnsen e t  comp.  w  H am b u r g u ,  i za ­
płacić 5,0U0 g r z y w ie n  b c o , za co ,  p rócz  w in a  
i i nnyc h  t r u n k ó w ,  w szy s t ko  bę dą  mie ć  b e z ­
płatnie .

Mul t an y  i W o ł o s z c z y z n a .
S i e d m i o g r o d z k i  T y g o d n i k  za w ie r a  

nas tępu jący list z I ł u k a r e s t u  z d. 18. M a rc a :  
*iZ posp ie che m donoszę  W P a n u ,  źe w cz o ra j  
n a d  w ie c z o r e m  u w ię z io n o  E f o r a  szkół  i R e ­
d a k t o ra  K u r y e r a  w oł osk ie go  jako s p r a w c ę  
apisku.  Dr.  T a v e r n i e r ,  t en  s a m ,  k t ó r y  się 
p r z e d  kilku Jaty w  oczach całej E u r o p y  s w e -  
m i  szkicami p o d r ó ż y  lak świe tn ie  odznaczy ł ,  
w y k r y ł  ten spisek.  P rz ysz ed ł  w cz o ra j  do  
a w e g o  f rancuzkiego G en era ln eg o  K on su l a  Bil- 
Jecoequa,  i oznajmi ł  mu,  że go C . . . . .  t akże do 
api sku  chciał  w c i ą g n ą ć , a za raz em  złożył  do­
w o d y ,  jakich móg ł  dostać.  Bi l lecoeq radzi ł  m u  
o d k r y ć  rzecz  całą Xieciu;  udali  się o b y d w a j  do 
J i jęcia i y y  kijka godzin  późnićj  o p i e c z ę t o w a ­

no papiery Pana C  i jego samego u w ię­
ziono.

G r e c y  a.
Z A t e n ,  d n i a ‘27. Marca.

W  K on s ta n ty nop o lu  p r z e d s ta w io n o  nieda­
w n o  w  teat rze t r agedyą »Aristodemos« , k tórą 
pub l i czność grecka z n a d z w y c z a jn y m  przyję ła  
zapałem.  W  sku tek tego policya turecka za 
p o ś r e d n i c t w e m  Posła  j ednego  z m o c a r s t w  
w ie l k ic h ,  za w ia do m i ła  Dyre k to r a  t e a t ru ,  źe 
jeżeli ta sztuka p o w t ó r n i e  dana będz ie  w  ję­
zyku greckim,  t ea t r  zos tanie n i e z a w o d n i e  zam ­
kniętym.

I n d y e  W s c h o d n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 1. Marca.

O  sp ra w io n y c h  p rzez  p ie rw s z ą  w y p r a w ę  
do  Afghanistanu kosztach, jako też o tych,  któ­
r e  jeszcze na d rugą  łożyć w y p a d n ie ,  cz y ta my  
W  B o m b a y T i m e s :

"Jes te śmy tego zdania,  źe r o z w a g a  czyn p o ­
p r ze dz ać  p o w i n n a ,  i źe p r zed  r o zp o c zę c ie m  
k r o k ó w  w  celu pomszczen ia  śmierci  po leg łych  
zbadać  na leży ,  czy użyte środki  nie p rzy łożą  
się raczej  do zguby  naszćj,  w  miejsce coby za­
mia ry  nasze pop ierać  miały.  Jeżel i  r ada mi  na-  
szemi  w z g a r d z ą ,  mo ż e  p r zed  L u ty m  1843. r. 
zapóżno już b ę d z i e  cłicieć się d o  nich zastóso-  
w a ć .  M a m y  za sobą naukę dośw ia dcz en i a  i 
w i e m y ,  co w o j n a  w  Afghanistanie k o s z to w a ć  
może.  W  1839. roku  pod a ł  S i r  Charl e s  F o r ­
bes* w y d a t e k  na p ie rw sz ą  w y p r a w ę  na  7 m i ­
l i o n ó w  funt.  szter l .  R ze cz yw is t ość  w y k az a ł a  
2 mi l iony więcćj .  P r z e d  od | a z de m  L o r d a  K e ­
ane z S ind u  iuź 9 m i l i o n ó w  w y d a n o ,  a na p o ­
k r y c i e  j e s z c z e  w s z y s t k i c h  aż do d n i a  dzisiej­
s z e g o  w y d a t k ó w  l e d  w o b y  6  mi l i o nó w  w y s t a r ­
czyło.  Armia  nasza z a w s z e  tylko 15,500 żo ł ­
nie rzy i 8,000 do  s łużby p o lo w e j  na leżących  
ludzi  liczyła. A f g h a n o w ie  w ó w c z a s  dosyć 
n a m  sprzyjali  i slaby n ad e r  stawial i  opór .  J e ­
żeli t e raz opini i  publ icznej  w ie r z y ć  w y p ad a ,  
ro zp o c zn ie m y  w y p r a w ę ,  k tóra  nie 14 mies ię ­
cy, ale moż e  kilka lat p o t r w a ,  i na którą 30,000 
ludzi po t rze bu jem y.  Koszt  tern w ięk sz y  b ę ­
dzie,  gdy ludność  zamiast  nam  sprzyjać,  n i e n a ­
wiścią  ku n a m  oddycha .  W ie lb łą d  j eden u -  
niesie ży w no śc i  dla j ednego  żo łn ie r za 'na  dn i  
30, albo dla 30 żo łn ie rzy  na dzień j eden.  Dla  
p r z e w o z u  t o b o r ó w  jazdy s i edem razy tyle p o ­
c iągów  po t rze bu jem y,  co p rzy piechocie.  L i ­
czba ludzi  pos tę pu jących  za a rmią  nad induską  
wynos i ł a  80,000 ludzi,  w i ę c  5 razy więce j  niż 
do bo ju  zda tnych  żołnierzy.  Liczący 700 , lu­
dzi 16 pu łk  u ł a n ó w  miał  w  s w y m  orszaku  
9000 ludzi.  W  kraju,  jakim jest afghanistański,  
Judzi tych  kommissa rya t  u t r z y m y w a ć  musi ,  
Jch t lomaki  p rz ew oż ą  z r zeczami  armii .  W  wą-
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w o z i e  b o l a ń s k im  i n a  w i e l u  i n n y c h  m i e j s ca c h  
n i e ty lk o  ż y w n o ś ć  d la  ludzi  aie t a k i e  o b r ok i  i 
p a sz ę  dla k o n i ,  w o ł ó w  i w i e l b ł ą d ó w  z sobą  
n a  ca łą  tę  p r z e s t r ze ń  z m a g a z y n ó w  zab i e r ać  
t r z e b a .  Z w y c z a j n a  r a cy a  zb oza  n a  w i e l b ł ą d a  
w y n o s i  dz i e n n i e  4 do  5 f u n t ó w ;  c i ę ż a r ,  jaki 
un io s ą  280 d o  30 0  f u n t ó w ,  N ie ly l k o  zaś  S ind  
i Afghan i s t an ,  ale i c a ł e  I r rdye  z a c h o d n i e  p r z ez  
n a s z e  r e k w i z y c e  z w i e l b ł ą d ó w  ogo łoc i l i śmy .  
O d  P a ź d z i e r n i k a  1838. do  G r u d n i a  1 8 j 9 r o k u  
p a d ł o  30,000 w i e l b ł ą d ó w  w  naszei  s ł użbi e .  
Z  12,000 w i e l b ł ą d ó w ,  d o s t a w i o n y c h  w  z e s z ł y m  
r o k u  d o  a r m i i  G e n e r a ł a  Hr o ck a ,  t y lko  1000 
z d r o w y c h  pozos t a ło .  Z a l e c o n o  jak n a jw ię k s z e  
ś r o d k i  o s t ro ż n o ś c i  d l a  u t r z y m y w a n i a  t y ch  k o ­
s z t o w n y c h  s zcz ą t ków ’, p r z e w i d y w a n o  b o w i e m  
c h w i l ę ,  w  k tó r e j  t r u d n o  -będzie o  w ie lb ł ą da .  
O d  L i s t o pa da  1838. d o  L i s t o p ad a  1839. z e b r a n o  
50,000 w i e l b ł ą d ó w ,  w a r t o ś c i  na jm n ie j  1 ^  m i ­
l i o na  fun t .  s z t e r .  G e n e r a ł  Mott  mus i a ł  w  cza 
s ie s w ó j  w y p r a w y  d o  do l i ny  T a r i n  d o  p r z e ­
w i e z i e n i a  c zęśc i  s w y c h  j uków uż yć  1200  os łów.  
B r y g a d a  P u ł k o w n i k a  M a c  L a r e n a  mus i a ł a  tak  
d la  b r a k u  ś r o d k ó w  p r z e w o z o w y c h  jak i dla 
śn i e gu  z do l i ny  T a r i n  się cofnąć .  W  mie js ce  
w i e l b ł ą d ó w  z m u s z o n y  b y ł  uż y ć  o s ł ó w ,  a i t y ch  
z w i e r z ą t  już m u  na p o ł o w i e  d rog i  z K a n d a -  
h a r u  d o  Gisrii  z a b ra k ł o .  G e n e r a ł  N o t t  m a  
o b e c n i e  10,000 ludz i  p o d  s w e m i  r o z k a z a m i ;  
a le  d la  b r a k u  ś r o d k ó w  p r z e  w  o z o w y  cU tylko
w  2000 l udz i  w y r u s z y ć  zdoła ł .  S i ł a  zb ro jn a ,  
w  F i r o z p u r z e ,  l i cząca 8000  l udz i  o t r z y m a ł a  
ro zk az ,  a b y  by ł a  g o t o w ą  d o  w y r u s z e n i a ;  z t e ­
go  w n o s i ć  m o ż n a ,  | ak i ej  s i ły z b r o j n e j  b ęd z i e  
p o t r z e b a ,  g d y  t o  t y lko  jest  s t r a ż  p r z e dn i a .  
D w a  r a z y  t a k i e - u z b r o j e n i e  j ak  w  1839.  r o k u  
d w a  r azy tyle  k o s z t o w a ć  będ z i e .  A f g h a r i o w i e  
ś c i e rać  s i ę  b ę d ą  z n a m i  c o d z i e n n i e  o  ka/ .dą 
p i ę d ź  z i emi .  Zrrnuszeni b ę d z i e m y  kra j  spu s t o  
s z y ć ,  a l bo  n i ep r zy j a c i e l a  d o  u cz y n i e n i a  t e go  
znagl i ć ,  a tak na tę t y lko  ż y w n o ś ć  l i czyć  m o ż e ­
m y ,  jaką  z so b ą  p o p r o w a d z i m y . "

.Nas tępn ie  r o z b i e r a  l e szcze  d z i en n i k  teri t r u ­
dn oś c i  z po łoż en i a  z i emi  i k l imatu ,  i d o d a j e :

«Na jmr i io j  d w a d z i e ś c i a  m i l i o n ó w  funt .  szt .  
l i c zyć  t r z eb a  ria o p ę d z e n i e  n i e z m i e r n y c h  w y ­
d a t k ó w  n a  z a m i e r z o n ą  w y p r a w ę ; n ie  m a m y  
an i  szy l inga z b y t e c z n e g o  w  s k a r b i e ,  o w s z e m  
p a r l a m e n t a r n e  w y k a z y  ś w i a d c z ą ,  że 5U m i l i o ­
n ó w  d łu g u  mają .  P r z e d  w s z y s l k i e m  w i ę c  
t r z e b a  n a m  m y ś l e ć  o po życ zce .  M ó w i ą  o n o ­
w e j  p o ż y c z c e  po  6 p r C . ,  za n ią  n i e z a w o d n i e  
i n n a  po  7 p r C .  na s t ą p i ,  w i e m y  zaś z u r z ę d o  
w y c h  w y k a z ó w  S i r  W. V i l l oc k a  i Pa na  Bi rda,  
iż  s k - r b  W  F o r t  w il l i3m w  VI r z e ś n iu  o m a ł o  
W y p ł  t s w y c h  nie  z ap rze s t a ł .  J u ź e ś m y  na | -  
m n i e j  14 m i l i o n ó w  na  d u r a n i r k i e  p r z y m i e r z e  
• p o t r z e b o w a l i ;  n o w y  w y d a t e k  16  m i l i o n ó w

z w i ę k s z y  d ług  k o m p a n i i  w s c h o d n i o - i n d y j s k i ć ;  
o  j e d n ę  t r z ec ią ,  a p r o w i z y e  b l i sko  mi l i o n  w y ­
nos i ć  mog ą .  O ś w i a d c z a m y  u r o c z y ś c i e ,  że  n o ­
w e j  ' w y p r a w y  b e z  r o z w i ą z a n i a  naimri ić j  16  
m i l i o n ó w  fu,  szt .  r o z p o c z y n a ć  n ie  m o ż n a . «

A m e r y k a .
Z  S a n t a  M a r t h a  ( w  N o w e j  G r a n a d z i e )  

9. Lu t e go .  —  W szyscy  tu osiadl i  c u d z o z i e m c y  
są p o d  b ro n i ą .  P o m i ę d z y  m i e s z k a ń c a m i  p a ­
n u  e o k r o p n e  roz j ą t r zen ie ,  p r z e c i w  An g l ik o m ,  
o d  cza su  ak ci z b u r zy l i  f lotyl lę p o w s t a ń c ó w .  
L u d n o ś ć  t u t e i s za  p o s t a n o w i ł a  w ró »  ić d o  s p r z y ­
m i e r z e n i a ,  a le  n ie  ch c e  w m i ę s z a n i a  się ang i e l ­
sk i ego ,  n ie  ch ce  p r z e d e w s z y s k i e m , aby  mary- ,  
n a r k a  ang ie l ska  zboga ca l a  się w o j n a m i  d o j n o -  
w e m i  tej r z e czy  p o s p o l i t e j , j ak  t o  n i e d a w n o  
n a s t ą p i ł o ,  gd y  P r e z y d e n t o w i  N o w e j  G r a n a d y  
kaza ł a  sob i e  p r z y z n a ć  b r y g  uMa rc e l l i no  ,•< k t ó ­
r y  d o  J a m a j k i  p r z y p r o w a d z o n y  został .

N a l e ż ą c e  d o  f o r t e c y  u ż y t k o w a n i e  z  t r a w y  
n a  ł ą k a c h  i r o w a c h ,  m a  w  p o j e d y n c z y c h  c z ę ­
ś c i a c h ,  j ak  w  d a w n i e j s z y c h  l a t a c h ,  p u b l i c z n i e  
n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  b y ć  w y d z i e r ż a w i o n e ,  r ó ­
w n i e ż  ki lka s t a r y ch  b u d y n k ó w  d o  n i e z w ł o ­
cz n e g o  r o z e b r a n i a ,  s t a re  s p r z ę ty  i m a t e r y a ł  
r o z m a i t e g o  r o d z a j u ,  za  g o t o w ą  za r a z  za p ł a t ą ,  
ma j ą  by ć p r z e d a n e ,  w  k t ó r y m  to  ce lu  w y z n a -  
c z a  si«f n i n i e j s / , ć m  t e r m i n

n a  w t o r e k  d z i e ń  l O t y  M a j a  r.  b.  
zrar ia  o  g od z i n i e  7 m e j  na  f o r t e c z n y m  p l a cu  b u ­
d o w l o  w y r a  z n a d m i e n i e n i e m ,  iż spis  p r z e d ­
m i o t ó w  i w a r u n k i ,  k tó r e  o s t a tn i e  także  j e s z cze  
w  t e r m i n i e  b ę d ą  p r z e c z y t a n e ,  k a ż d e g o  cza su  
p r z e j r z e ć  m o ż n a  w  b iu r z e  po d p i s a n e j  l Jy r ekcy i .

b u d y n k i  na  n i r g d y  g ru n c i e  W o t s c h k e g o  N r ,  
122. na  S.  M a r c in i e  o b o k  Ber l i ń sk i e j  d ro g i  Ż w i ­
r o w e j ,  k t ó r y c h  n i e z w ł o c z n e  r o z e b r a n i e  jest  
p o t r z e b n e ,  m a  ą w  o d d z i e l n y m  t e r m i n i e  

w e  c z w a r t e k  d n i a  2 8 .  m.  b .  
z r a n a  o go dz in i e  9te j  na  mie j s c u  p o j e d y ń c z o  
n a jw  ięcej  o f i a r u i ą ce m u  za  g o to w ’ą za r a z  z a p ł a ­
tą  l ub  z ł o ż e n i e m  kau cy i  z p o ł o w y  p oda n i a ,  b y ć  
p r z e d a n e .

P o z n a ń ,  d n i a  23.  K w i e t n i a  1842.
K r ó l .  D y r e k c y a  b u d o w y  t w - i e r d z y .

U Z l E h Z A  W  
D o b r a  K a r n a  i B e l ę c i n ,  w  p o w i e c i e  B a -  

b i m o s t s k i m ,  w y d z i e r ż a w i  p o d p i s a n y  z w s z e l ­
k im  i n w e n t a r z e m  ria 3  l u b  6 lat  od  Ś. J a n a  r. b.

V\ a r u n k i  w s p o m m o r i e j  d z i e r ż a w y  p r z e d ł o ­
ży ka ż de g o  cza su  na  żą dan i e  P a n  M o r i t z ,  
K o m m i s s a r z  s p r a w i e d l i w o ś c i  w  P o z n a n i u ,  
l u b  w y d z i e r ż a w i a j ą c y  w  Ka rn i e .

K a r n a ,  d n i a  23.  K w i e t n i a  1842.
P r o t  M i e l ę c k i .


